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Wiadomości krajowe.

K R  A  K  O W .

W  dniu 28 b. m. rozstał się z tym światem 
ś. p. Karol Hoffmann KommissarzPeiicyi pierw­
szej rangi, licząc dopiero 34 rok życia. Przez 
kilkoletni przeciąg nrzędowania niepospolite Jego 
zdolności, gorliwość w pełnieniu obowziązków 
i  rzadki takt W postępu wanin jednały Mu zau. 
fanie i względy krajowego Rządu i prawdzi­
we poważanie u Obywateli. Zdawało się ja ­
koby ula tego piastował tak trndny nrząd, aby 
okazać że w kaźdeni położeniu można zadosyc 
uczynić swym obowiązkom, bez narażenia się 
osobom. Śmiało powiedzieć się godzi ze wszyscy 
co Go zaznali, cr z nim jakąkolwiek mieli sty­
czność, powzięli wraz ku niemu niezmienne 
uczucia przyjaźni, życzliwości lub szacnnku. 
W  pożyciu domowem zachwycała wszystkich 
słodycz jego charakteru, grzeczność bez

przesady, jednostajność humoru, otwartość, u. 
miarkowana wesołość, przyjemny dowcip a 
m dewszystko dobroć i cznłość serca. A ż do 
ostatniej cu cili krótkiego leezpięknego żywota 
jaśniała na czole jego nawet w  pośród najdo- 
legliwszycb cierpień taka pogoda i spokojność 
jakie tylko czyste i szlachetne znamionują du­
sze, zgasł też powszechnie żałowany, bo pró­
żnia którą po sobie zostawił długo zapełnioną 
niebędzie. Oby te w yrazy równie jak en pro­
ste i skromne odgłosem publicznej opiniistwier- 
dzone, przynieść mogły jakąkolwiek ulgę W ża­
lu pogrążonej jego rodzinie!

Witidejuości zagraniczne.

STANY ZJED. AMERYKI P0ŁNOONEJ.
Filadelfia 14 Moja-.
W  Waschinglon national Inlelligenee 

czytamy ź*> jenerał Cass został odwołany z piw



sady posła amerykańskiego w Paryżu, wskutku 
wydania nowej broszurki w przedmiocie prawa 
rewizyi, a szczególniej, ponieważ kazał ją  w 
języku francuzkim drukować, aby przez to 
w yw rzeć wpływ n:. lud francuzki, i postępo­
wanie izb. To zdanie popierane jest poprzednie- 
mi wypadkami i mianowicie tym , w którym 
kawaler Yenji otrzymał naganę za to, źe tło- 
raaczenie listu z dnia 27 lipca 1797 roku prze­
słał panom' I F. Bache i William Cobbiett, 
do druku i wydania na widok publiczny. »0hcy 
poseł, powiedziano wówczas, powiuien korres- 
pondować z  ministrem spraty zagranicznych, 
ale nie zwracać się do ludu; to bowiem oka­
zuje pogardę dla rządn, ża co poseł otrzymnje 
odwołanie. »Wspomniouy artykuł sprawił tu 
wielkie wrażenie.

M E X  Y  K.

^Wiadomości jakie w dniu 9 Czerwca otrzy­
mano w Hamburgu, mówi Kolner Zeitung w 
pewnym względzie są ważne. Sanlana nie prze­
staje dzierżyć steru rządu silną dłonią, i ndalo 
mu się dostać pożyczkę. Duchowieństwo mia­
ło skłonić się do zaliczenia mu 10 milijonów 
niastrów, co uwolni go od potrzeby pożyczenia 

, od Anglii, gdzie trudno byłoby mu zualeść po­
słuchanie. W ojsko i urzędnicy są teraz regu­
larnie plaronemi, przez co Santana zjedna sobie 
ich przychylność. Blokada portów marynarskich 

. ze strony rządu Texas została wprawdzie pod 
duiem 20 Marca zapowiedzianą przez jenerała 
Houston, ale powszechnie wątpią żeby mogło 
przyjść do je j wykonania.

T U R .C  Y  A .

PiętroPetrońowicz brat władyki montenegryj- 
skiego przybył do Gracbowa aby wskazać tam 
miejsce do osiedlenia się zbiegłym chrześcijań­
skim mieszkańcom z Baguani i odtąd prowadzić 
operacje przeciw turkom.! Przedsięwziął on jnż 
nową wyprawę przeciw zajętym przez nich mia­
stom Bagnani i Kłobuk, przyczem z obu stron 
wielu poległo lub rany poniosło, ale mniejsza 
strata była na stronie czam ogorców. Turcy
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zachowują ciągle jeszcze postawę tylko ob­
serwacyjną, jendakźe wezyr Hercogowiny sta­
ra się swóją siłę wojskowoą, a szczególniej ro- 
stawionych naprzodzie pandurów ile możności 
wzmocnić.

I N D J E W S C H O D N I E .
Bombaj 3 Maja.

List z Siinla z dnia 20 Kwietnia, aonosi, 
że lam nadeszła wiadomość o przybyciu jene­
rała Po llock do Czellalabadu, po zdobyciu wą- 
wozn Keiber

Tenże list potwierdza wiadomość o zamor­
dowaniu w Kabuln Szacha Sudsza; został on 
rozsiekany przez sektę religijnych fanatyków, 
Gasi zwaną, gdy właśuie w lektyce wracał z 
meczetu. Poczem zaraz Afgbancwie uderzyli 
na cyladellę Bała Hissar, zupełnie ją zrabowali 
i różnych dopuścili się bezeceństw, jakie tylko 
dzicy Grasowie wymyślić mogli. Bombaj Ti~ 
mes mówi, że po tym wypadku wojsko angiel­
skie pod Jenerałami Pollock i Sale niezwłocz­
nie ruszą na Kabul. Oddział wojska pozostał 
z kilku działami w twierdzy Ali Muszczyd, pa­
sującej nad wąwozem Keiber,

Jenerał Gubernator, Lord Ellenborońgh, u- 
dał się z Kalkuty do Benares, aby się znajdo­
wać bliżej widowńi działań wojennych. Na czas 
nieobecności jego, Pan, Bird mianowany został 
Prezesem Rady Indyjskiej. Lord Ellenborough 
oświadczył publicznie, że Kabul musi być na 
nowo zdobytym.

Rozmaitości

L i s t  z  P a r y ż a , d ®  T. M .
(C iąg dalszy)

Kiedym już raz dla ciebie zaszedł na błoto,-~» 
a nieznałby Paryża, kioby chciał o mem prze­
milczeć, —  nie wyłaźmy2 jeszcze z niego, że­
by zrobić obraz zupełny. Rozumiesz może że 
bioto w Paryżu jeslta to samo co bioto w-War­
szawie, Wiiufe, Dreźnie, Berliuie, i gdziekol­
wiek, nic więcej?, ani mvśl tego: nasaroprzód
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masz *s .eslzieć, iż chociaż za nic na tym ludz­
kim świecie założyć się nie można, bo cóż na 
nim niepodobnego!; wszelako to jedno jest zu­
pełnie niepodobne, to jedno nigdy się nie zda­
rzyło i zdarzyć nie może, aby w Paryżu kie­
dykolwiek, iiie tn, to tam, nie po tej stronie 
Sekwany, to po drugiej, błota nie było. Zima 
czy lato, wiatr czy upał, mróz czy grzmoty, 
posuszą czy ślizgawica: Iłem, towarzyszem, za­
prawą, wypadkiem, celom, początkiem i końcem 
tego wszystkiego jest tutaj błoto, i- k się to 
dzieje? ja , ktć-y wiele innych rzeczy t omaczyć 
nie umiem, uie wiem i tego; ale pójdź gdzie 
chcesz, zróił co chcesz, bądź gdzi» chcesz: ca­
łe żyrie nie wyjdziesz z błota; umrzesz nareszcie, 
juź wiozą cie aa smcnlarz, wprzód jednak ca­
łun co trumuę okrywa, wszystek od dołu do 
góry musi być w błocie: przechodzący i prze­
jeżdżający obryzgując go przez cały czas drogi, 
oddają ci przez to ostatnie paryzkie honory, 
ostatnią paryzką posługę, ostatnie paryzkie na­
maszczenie! W  błocie tedy wszystkie ściany, 
wszystkie drzwi, wszystkie okna, wszystkie 
sklepy, wszystkie ich wystawy* w błocie, w y­
wieszone mięso, z którego za parę godzin zrobią 
ci rosół i pieczyste; w błocie, ty sam, twoi 
znajomi i nieznajomi . twoi przyjaciele i nie­
przyjaciele: słowem, błoto w Paryża,iestto je -  
neratny pierwiastek wszelkiej rzeczy która je ­
go jest: kto wie nawet, (ale to już jest tylko 
wątpliwość) czyby się gc jakaś odrobina odkryć 
także nie dała we wszystkich czysto paryskich 
systematach, pomysłach, wynalazkach], (sztu­
kach, filozofiach?.. Błoto, — - gdyż jeszcześmy 
nie skoćczyli,— inni jeszcze jest dla Paryża czem 
naprzyklad dla starej jakiej babki faworyt ko­
tek, albo faworyt kanarek: eiągle go zajmuje i 
zatrudnin. Z  błota co; r=!iiek nyją In ściany, 
bramy, drzwi, okno; od błota na wszystkich 
rogach ulic stoją chłopcy ze szczotkom ; błoto 
nstawiczuie zdzierają po sklepach ze wszyst*» 
kiego Co tylko na ulicę było wystawione; bło­
to było, wiec dają ci so/tki (kalosze); bioto bę­
dzie, więc dają ci parasol; wchodzisz gdziekol­
wiek, do kościoła czy do muzeom, do’ jakiego 
warsztatu czy zamku królewskiego, pierwsza 
rzecz co widzisz jest napis, proszą wytrzeć 
sią z Iłota , (esęuyez vospieds silvous plait), 
pierwsza rżecz co słyszysz, jest głos portiera 
o toż cię samo proszący: wycierasz się zatem 
jak możesz, wchodzisz..., na nic ostrożność, 
już weszło z tobą bioto! Gzy było wew­
nątrz twej n ow ćj, białej rękawiczki, czy w 
łańcuszku od zegarka, czy w perfumach na fra­
ka albo szalu? a"svć że jest jnź i w tym bły­

szczącym salonie, i w tym rozkosznym budoa- 
rze!; to leż pó oałem mieście ze wszystkich a 
a wszystkięd okien, zimą i latem, wytrzęsają, 
wytrzepują» wykruszają na głowy przechodzą­
cym błoto z dywanów, dywaników, firanek, 
pokrowców, serwet. W ierzę i triem że świat 
ma zginąć przez ogień1, ale myślę że dla 
Paryża będzie wyjątek, i że on zginie przez 
błoto.

Jak przed dziesiątą nikt tu dnia nie zaczy­
na, tak przed północą nikt go nie kończy. 0  
północy znajdziesz jeszcze otwarte niektóre 
sklepy i prawie wszystkie większe kawiarnie; 
nawet, właściwie mówiąc, prawdziwym dla Pa­
ryża dniem jest noc. Paryż ' światło słone­
czne? to są dwie rzezy niebardzo z sobą do 
pary; Paryż i dwunasta godzina o północy? w 
tem nierównie więcej harmonii: o tej godzinie 
idą tn ministrowie dorady, dziennikarze dopio­
rą, spiskowi do klnbu, poeci do natchnienia, 
damy do walca, gracz bursy do liczenia biletów, 
nędzarz do Sekwany, policyanci ną róźnć swoje 
czaty, inni paryżanie do innych znów zabaw, 
których wypadkiem będą nazajutrz, tn, ówdzie, 
trnpy, powyrywane okua, poodkopywane ściany, 
sławny arcy-paryżanin Taillerand, biskup, mi­
nister ambasador, sdążę legu świata, (który 
jednak r nzy śmierci nie dopisał Paryżowi i 
wyspoWiadal się) , nie siadł, s ły szę , nigdy dó 
obiadu^przed godziną drngą po północy, 

f Dalszy ciąg nastąpi.)

PRZYJECHALI DO KRAKOWA.
Od dnia 27 do dnia 28 Czerwca.

K arw icki W in cen ty  ob ., Baumgarten M ich a ł, Kra - 
siński J ó z e f  k r ., K aw eczy lu Julian o b ., H iem an 
A n lon i o b ., O polski A lo jz y , BnrchharU H ieronim , 
M alinowska H elena' o b ., Popław ska Julia o b ., Nagor- 
ka M arya ob ., G ostk ow sk i Jan o b ., Zabow ski Jan , 

z  P olsk i; —  Podhorodyński W ładysław  o b ., M ężyń­
ski D aniel o b ., Z ieliński M aryan o b .. Jaw orski Mar­
cin ob . z  G a licy i; —  Iiillm a ier E w a guw . z, Pruss.

Wyjechali z Krakowa,
W aligórslsa T eofila  ob.,^Boduszyński Ig n a cy , Len 

tlo f O skar, D zierzbicka Natalia v,b., Zdanowski A n - ' 
toni były  podpułkow nik , Dąliski F ranciszek , L u bo­
mirski J o z e f iąże , Łubom irska D orota jciężna , K o ­
mornicka W il-tory a  o b ., tilaslii A dam  ob ., do P ol 
s lp ; —  Gagatniclu ob :, Sobolew ski o b ., D żicw iński 
Stanisluw, Stabnicka o b ., KuWzyclti W in cen ty  o b ., 
W ąsow icz  Dunin b r ., do G a l i c y i ; -  N atzińslti, M oli 
nari T eodor , Pom orski M aciej do Pruss. .
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Doniesienie Urzędowe*
A ro  5,409 i 5,696

DYREK CYA G Ł O W N A
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego
Na skutek wniesionych żądań o wystawie­

nie t wjdanie duplikatów w miejsce jakoby 
skradzionych, zniszczonych lub zatraconych 
następujących listów zastawnych, a mianowicie: 

pierwszego okresu.
Litt. C. Nro 105,818 na zip. 1,000 bez ku­

ponów , 109,559 na zip. 1000 z siedmiu ku­
ponami pierwszejzmiany, 166,586 na slp. 1000 
z siedmiu kuponami pierwszejzmiany, 179,652 
na zip. 1000 bez kuponów, 182,296 na zip. 
1000 bez kuponów, 183,705 na zip. 1000 z 
14 kuponami, 197,764 na zip. 1000 z siedmiu 
kuponami pierwszej zmiany, 197,860 na zip, 
1000 z czternastu kuponami.

Lit. D. N. 126,902 na zip. 500 z 11 ku­
ponami, 190,426 na zip. 500 bez kunonów.

Lit. E . N. 78.923 na zip. 200 z U  ku­
ponami, 141,683 na zip. 200 z 11 kuponami 
147,352 na zip. 200 z U  kuponami, 173,158 
na zip. 200 z l l  kuponami:

drugiego okresu.
Lit. B. N. 221,236 na zip. 5000 z 11 ku­

ponami, 222,777 na zip. 5000 bez kuponów, 
222,800 na złp. 5000 bez kuponów, 222,953 
ua zip, 5000 z 11 kuponami, 222,955 na 
zip. 5000 z 11 kuponami, 278,039 na zip. 
5000 z 12 kuponami, 280,574 na zip. 5000 
z 11 kuponami. 282,506 na zip. 5000 z 11 
kuponami, 282,514 na zip. 5000 z 11 kupo- 
nami.

Lit. C. N. 205.906 na zip. 1000 z litu  
kuponami, 205,910 na zip. 1000 z 11 kupo­
nami, 206,216 na zip. 1000 z 11 kuponami 
206.356 na zip. 1000 z 11 kuponami, 206,597 
na zip. 1000 z 11 kuponami, 211,126 na zip. 
1000 z 13 kuponami, 211,128 na złp. 1000 
j, 13 kuponami, 211,120 na zip 1000 z 13 
kuponami, 2 l l , l 30 na zip. 1000 z 13 kupo­
nami, 212,552 na zip. 1000 z 13 kuponami, 
215,402 na zip. 1000 z 11 kuponami, 215,403 
na zip. 1600 Z 11 kuponami, 218,517 na zip. 
1000 z 11 knponami, 236,835 na zip. 1000 
* 13 kuponami, 240,347 na złp. 1000 z 11 
kuponami.

Lit. C. N. 245,067 na zip. 1000 z l3lu 
kuponami, 261,865 na 2łp. 1000 z 11 kupo­
nami, 2ól,S64 na zip. 1000 z 11 kuponami, 
262 047 na zip. 1000 z 11 kuponami, 262,062 
ca zip. 1000 z 13 kuponami.

Lit. D. N. 231,503 na zip. 500 s 13tu 
kuponami, 234,390 na zip. 5oo z 13 kupo­
nami, 257,724 na zip. 500 z \\ kuponami, 
257,744 na zip, 500 z 13 kuponami, 269,199 
na zip. 500 Z 13 kuponami.

Lit. E . N. 251,048 na złp. 200 z |]tu 
kuponami, 251,495 na złp. 200 z 11 kupo­
nami, 251,496 118 złp. 200 z II kuponami, 
252,216 na złp. 200 z l l  kuponami, 254,273 
na zip. 200 z 11 kuponami, 254,274 na złp. 
200 z l l  kuponami, tudzież w miejsce ku­
ponu z 2go półrocza I 84O r. należącego do 
listu zastawnego lit. E. N. 145,736 na złp. 4 .

Wreszcie w miejsce listu zastawnego pier­
wszego okresu, lit. C. N. 13,957 na zip. 1000 
z 14 kuponami, i w miejsce kuponow z 2go 
półrocza .1840 r. należących do listów zasta­
wnych pierw.szego okresu lit. D. N. 23,189 
lit. E. N. 83,819. 140,018. 140019. 140,021. 
145,958, 145,960 i 145,961, wartości zip. 38 
które już w Kassie Głównej Towarzystwa 
zloźonemi zostały.

Dyrekcya Główna Towarzystwa Kredyto­
wego Ziemskiego w Królestwie Polakiem, 
W wykonaniu Art. 124 prawa z dnia 1 /13  
Czerwca 1835 r. wzywa wszystkich posiada­
czy takowych listów zastawnych i kupnnów, 
i tych któt zyby do ich własności praw a jakie 
mieć ntogli, aby z takowemi do Dyrekcyi 
Głównej w Warszawie w przeciągu roku je ­
dnego od daty ogłoszenia niniejszego zawia­
domienia w pismach publicznych, niezawodnie 
zgłosili się, w przeciwnym razie rzeczone‘ Ii- 
sty zastawne z kuponami, i kupony umorzone 
i za niemnjące żadnej wartości ogłoszone, 
zaś w miejsce ich duplikaty stronom interes- 
sowanynt wydane będą,

W  Warszawie dnia 1842 r.

Prezes Moraw'SKI 
(Ir.) Pisarz Drewnowski.

L O T E R Y A  K RAJO W A.
W  10C0 ciągnieniu dnia 30 Czerwca 1842 r. 

w przytomności osób od Rządu do tego wy­
znaczonych, wyciągnięte z kola zostały na­
stępujące nurnera:

31. —  44. — 39. —  13. —  46.
Przyszłe ciągnienie 1000 przypada dnia 6 

Lipca 1842 r.


